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Przeglad artykułów. 
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. (Wyjazd JEMości Arcyksięcia Gubernatora.) — Królestwo Lom- 
bardzko-Weneckie. — Zagraniczne: Hiszpanija.— Anglija: Wiadomości z Jodyj i Chin. 
— Francyja: Zdanie pism o zwołaniu izb. — Rozkaz dzienny marszałka Gerarda i pro- 


testacyja przeciw niemu gwardyi narodowej. 


— Rozruchy w Lugdunie. — Niemcy: Pyta- 


nie o wojnie łub pokoju. — Turcyja. — Wiadomości handlowo i przemysłowe; Šada- 


Wiadomości krajowe. j 


— Ze Lwowa, — 

JKMośé najdostojniejszy Arcyksiażę Fe r- 
dynand Austryjacko-Esteński, cywilny 
1 wojskowy Gubernator jeneralny Galicyi , dnia 
Wczorajszego o godzinie Gtćj wieczorem opuścił 
Stolicę naszę i udał się w. podróż do Modeny. 


Hrólestwo Lonibardzko-Weneckie. 

— Z Wenecyi d. 12. października, — 
JCMość Wielka księżna Helena Rossyj- 
Ską z trzema córkami swojemi przybyła tu dnia 


Wezorajszego i w Albergo Beale wysiadła. 
(Gazz, di Fenez.) 


Wiadomości zagraniczne, 
Hiszpanija. 
5 Gonioc przybyły z Walencyi do Madrytu dnia 
* pazdziernika zrana, przywiózł wyrok podpi- 
„Dy przez Królowe, którym miańuje zapro- 
dktowanych przez jenerała Espartera mi- 
Biatrów, * 
` Memorial Bordelais z d. 7. pażdziernika do- 
s S1 według listów madryckich z dnia 1. t. m., 
z projekt złożenia Maryi Krystyny a we- 
“Wania Espartera:do rejencyi, uważaja tam- 
€, za rzecz niezawodną. 
_ Wielka Brytanija i Irlandyja. 


„Jersey Chronicle donosi co następuje: »Czy- 
wa Rajwiększe przygotowania, by fortyfikacyje 
ipy naszćj (Jersey) przywieść do zupceinego 
U obrony. Działa w warowni Regent będa 
awetąch umieszczone, i wydano rozkaz, by 


x Bicz poczyniono we wszystkich nadbrzeż- 


> 
) Porównaj „Cazetę uaszę* z d. Q0. pażdsźcznika. 


na] 


góra. — Czy w naszym klimacie warto brać się do jedwabnictwa. 


nych warowniach. Oczekujemy niezwłocznie 
11go pułku linijowego na załogę.* i 
Przez Suez przybyła do Anglii wschodaio-in- 
dyjska poczta z wiadomościami z Bombaju z d. 
28. sierpnia a z Chin z d. 5. czerwca. Przed 
niejakim czasem przez dzieńniki Tźrżes i Stan- 
dard rozgłaszana wieść, jakoby wyprawa an- 
gielska już do warowni Bocca Tigris weszla, 
pokazuje się bezzasadna. Podtug najnowszych 
przysianych od wyprawy doniesień, odbyła ona 
do d. i5. czerwca dopićro połowę drogi mię- 
dzy Singapurem a Makao, i oddalona jest o ty- 
dzień drogi od chińskiego wybrzeża. Składa się 
z 17 wojennych, 25 przewozowych i kilku pa- 
rowych okrętów. Admirał Elliot jeszcze do 
niej mie zdążył. Z Przylądka dnia 46. czerwca 
stanał on w Singapurze , zkad się d. 18, ku wy- 
brzeżom chińskim puścił. W Kantonie nadko- 
misarz Lin zajmował się ciągle przysposcbie- 
niami do obrony. Próbowano znowu okręty an- 
gielskie na wodach chińskich popalić, ale okręt 
fellade zaczepiony od wielu wojennych džon- 


ków chińskich, odparł silnie to natarcie. Na rzćce ` 


Kantonu ustawiono szereg dźonków, obładowanych 
kamieniami, ażeby je w razie zbliżenia się An- 
glików zatopić. Lord John Churchill, do- 
wodzący okrętem Druid, umarł w Makao na 
biegunkę. Ciągle posyłaue sa siły zbrojne do 
Chin. — W Wschodnich Indyjach groża Angli- 
kom nowe walki; od północy gotuje się do 
natarcia Państwo Nepal, przeciw któremu An- 
glicy 30,000 wojska użyć zamyślają. Do tych 
czas Nepałowie uderzali na kilka obwodów pod 
opieką Anglii zostających. W Afghanistanie uśmnic- 
rzono wprawdzie powstanie Ghilzicsów, jednak 
Szacha Sudszę, jedynie swym namietnościom 
oddajacego się, tak znienawidzono , że się kaźdćj 
chwili poruszenia na korzyść Dost Mohame- 
da spodzićwano, który się zawsze w kocharze 
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znajduje. Korpus angielski w Afghanistanie 
skladaja prawie sami Sypahowie, którzy od Ma- 
hometanów sa wzgardzeni, i jeżeli nie rychło 
zasiłki z Europy nadejda, należy się obawiać o 
zrzucenie z tronu Szacha Sudszy. W Be- 
Judszystanie stał z wojskiem syn w boju prze- 
ciw Anglii poległego Mehrab Chana, rządzcy 
w Fielacia. Zdobył on kilka miast i twierdzę 
Kahun , gdzie 450 Sypahów zamordować kazał; 
oficórów ocalił, spodzićwając się za nich znacz- 
nego wykupna. Kapitan Bean odparł natarcie 
Beludszów w Miwecie, a 3000 wojska pod do- 
wództwem Sir Th. Wellshire, wyruszyć ma 
z Bombaju do Beladszystanu. 


Francyja. 


Według uchwały królewskićj z d. 28. wrze- 
śnia, utworzonych być ma dziesięć batalijonów 
strzelców pieszych, mających mieć numera od 
4 do 40. Księciu Orleańskiemu, jako je- 
nerałowi dywizyi, poruczono erganizacyję tych 
dziesięciu batalijonów. 

Pisma paryskie nie zgadzaja się wcale co do 
najbliższych powodów, jakie skłoniły do zwo- 
łania izb. Ózieńniki ministeryjałne sa tego zda- 
nia, Że p. Thiers sam z pewnym wnioskiem 
wystapi i nie będzie czekał, až izby jakie zda- 
nie rozwiną. Jak Constitutionnel zwolanie izb 
uważa i czego się po gabinecie spodzióćwa, na- 
mieniliśmy pokrótce w przeszłćj »Gazecieć na- 
szćj; teraz przebiegniemy inne znaczniejsze pi- 
sma z przytoczeniem zdania ich o tym przed- 
miocie. — Temps zdajesię zwracać na lo uwage, 
że ministrowie na przypadek wojny zrobili już 
postanowienie i chcą li, by zdanie ich izba za- 
ratyfikowała. — Siecle powiada: »Nie podpada 
watpliwości, że ministeryjam ma już plan go- 
towy, który zaraz po zezwoleniu onegoź przez 
izby, wykonanym będzie. Dobrze pomyślany 
i stale postanowiony system narodowy, wyko- 
nany przez mężów , należacych do rewolucyi 
lipcowćj, bezwatpienia odniesie zwycięztwo w po- 
lityce Francyi. Dotąd wahaniem się i słabością 
wszystko kompromitowano. Śmiałościa i deter- 
minacyja pokonamy łatwo wszelkie niebezpic- 
czeństwa.« — Courrier Français pisze: »Nie- 
bezpieczeństwo wyrzekło i ministeryjum pozo- 
stanie; potrzeba było sześciu dni po upokarza- 
jacym Francyję wypadku, by rozstrzygnać, że 
polityka zmieniona być nie powinna. Izby zgro- 
madzą się d. 28. października. Ale ministery- 
jum powinno aż dotad wolno działać i nie tra- 
cić tego jeszcze czasu. W Anglii lepićj to ro- 
zumieja. Tam co minister chce, może także 
wykonać. Nikt nie staje po między nim a jego 
powinnością. Mając zaufanie narodu, wszelkie- 


mi jego siłami rozrządzać może, dopokad nie 
zwali go głos narodu. Lord Palmerston 


"działa teraz zupełnie niepodlegle , i zaledwo pyta 


gabinet. U nas najmniejsze postanowienie prze” 
mocą prawie zdobywane być musi. Najspokoj- 
niejsza nota potrzebuje ośm dni namysłu. Rzą 
wydzićrają sobie dwie przeciwne opinije i w walce 
tćj niszczeje wszelka siła. Rady gabinetowe 
trwoją co dnia po kilka godzin i są zawsze pra 
wie bitwami bez zwycięztwa. Od dwóch mie" 
sięcy powinna była Francyja powiedzióć ostatnie 
słowo swoje o traktacie londyńskim, ale czeka” 
my zawsze jeszcze na to stanowcze słowo. "Tym 
czasem mocarstwa bynajmnićj nie spoczywają: 
a lubo nie straszą nas ich źródła pomocy, to 
przecież zatrważa owa ich czynność na przeciw 
spokojności naszćj. Ministeryjam za nadto dłu* 
go wahało się z ułożeniem planu, któryby wszel- 
kim wypadkom odpowiadał. Teraz plan ten m4 
być już gotowy i ministeryjum może wolno 
działać w wykonaniu onegoż.* Nie mamy je 
dnak zaufania i zdaje się, że ministeryjum ni? 
wszystko otrzymało, co Zadać mogło. Jeżli P 
Thiers nie podał swoich warunków, jeźli W 
chwili krytycznćój nić ma potrzebnego pełno” 
mocnictwa, wtedy opinija publiczna jego tylko 
trzymać się będzie. — Commerce żąda wojny» 
wątpi jednak o dzielności p. Thiersa i wzywe 
najdalsza lewa stronę, by na czele rządu postā- 
wiła męża, któryby łepićj słuchał głosu narodu.“ 
— Journal des Debats mieści li artykuł o po” 
łożeniu gwardyi narodowćj i oświadcza, że 00% 
nić ma prawa do manifestacyj, do jakich J£ 
National zachęca. — National nie sądzi, £ 
izby zwołują dla zaratyfikowania jakiego plant 
Gabinet chce tylko czas zyskać, by wypadki ta 
dalece postąpiły, iżby Francyja już więcćj inter 
weniować nie mogła. Zwołanie izb jest pićrw” 
szóm zwycięztwem tych, którzy chca Francyjć 
poniżyć, gdyż im zbywa na wszelkićj moralo? 
ści. — Capitole jest:takže tego zdania. — 
France mniema, że izba starać się będzie p. 
kój utrzymać i utłumić ducha rewolucyjneś?* 
watpi jednak, czy się jćj to powiedzie. 
Moniteur z dnia 9. października zawićra ję” 
stępujący rozkaz dzienny marszałka hrabí 
Gerarda, naczelnie dowodzacego paryska Ba 
dyja narodowa: »Paryż dnia 7go październi 
12840. Jeden z dzienników ogłosił dziś rano» 
gwardziści narodowi, oparci na uwiedziod 
uczuciu patryjotyzmu, chcą i corpore udać 
do naczełnie dowodzącego, dla oświadczenia gło”. 4 
zdania swojego o polityce przestrzeganćj przez" d- 
w obecnych okolicznościach, i żądania użycia śro 
ków, których inicyjatywa tak malo jemu jaM To 
przynależy. — Krck ten, te manifestacyje' 


ém 


narady. między obywatelami, uzbrojonymi dla 
oorony publicznego porzadku, wolności i ustaw, 
yłyby z ich strony nietylko jawną bezprawno- 
Cią, ale oraz ciężkióm wykroczeniem przeciw 
państwu, przeciw konstytucyi i przeciw wszelkim 
üteresom, które nadaremnie za powód do po- 
Wyższych manifestacyj wystawiają. — Gwardyja 
barodowa departamentu Sekwany dawała od lat 
Cziesięciu nieograniczone rękojmie patryjotyzmu 
' przychylności swojćj do instytucyj, które kon- 
tlytucyja pod jéj opiekę poddała; jéj naczelnie 
Owodzący zawsze tém sie chlubił, że mógł wy- 
walad wielkie usługi, jakie ona krajowi peł- 
Lila, i zaufanie, jakie w nićj położył; ale usługi 
le ito zaufanie poniosłyby cios ogromny, gdyby 
GWardyja narodowa choć na chwilę pomyślóć mo- 
o postawieniu siły swojój w miejsce działal- 
lości rządu, aswój woli w miejsce ustaw. Po- 
stałoby wtedy istotne niebezpieczeństwo dla oj- 
Czyzny idla honoru narodowego, a naczelnie do- 
Odzący gwardyja narodowa sprzeciwiłby się 
* energija wszelkićj manifestacyi , która nadwe- 
ając ustawy, tylko smutne skutki musiałaby 
ta sobą pociągnąć. — W wielkich przesileniach 
Polityczuych kraj liczyć powinien na siłę rządu, 
len na wespół-działanie władz wszystkich , ró- 
“nie jak na patryjotyczna zgodność wszystkich 
obywateli ; gdy ci ostatni chca jakie Życzenia 
Przedłożyć, o jakie prawa się upomnićć, stać się 
© powinno w drodze ustawami wytkniętćj; wszy- 
°} gwardziści narodowi nie moga stawiać się 


*mundurach i źn corpore, dla udawania się do 


„ych dowódzców. Ci przyjmując ich zapozna- 
Y swe powinności, a marszałek naczelnie do- 
Wodzący nigdy przykładem swoim czynności tego 
3 zaju nie uprawni. — Marszalek naczelnie do- 
odzący, hrabia Gerard. — Jenerał dywizyi, 
te] sztabu jeneralnego Jacqueminot. 
„Galignaniego Messenger zdnia 12. paździer- 
"A zawićra następujące dalsze wiadomości z Pa- 
a: »P. Thiers nie przybył dnia wczoraj- 
rego do Paryża, jednakże odbyło się kilka na- 
żę ministeryjalnych, tak w St. Cloud jakotóż 
Paryżu, — Dnia tegoż ogodzinie 11. z-rana 
PPutacyja 60 do 80 gwardzistów narodowych, 
Przybyła w mundurach do hotelu ministerstwa 
łów zagranicznych, w zamiarze wręczenia pre- 
Jdentowi rady *amieszczonćj po-niżćj protesta- 
4 Ponieważ pan Thiers w Anteuil bawił, 
teto deputacyję przyjął jeden z sekretarzy, 
Sty Podjął się doręczenia ministrowi jéj pisma. 
az wystąpiła przed hotelem i stała pod bronia 
ce cały czas bytności deputacyi. — Wyżrze- 
) A protestacyja jest treści następującej: 
Nadi Panie| Ogromna ilość |gwardzistów na- 
wych i innych obywateli miała zamiar przy- 


` 
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»być do WPana i wyrazić niechęć publiczności. 
»Dla uniknienia kolizyi, którćj rzad życzyć sobie 
vzdaje, a do którćj nie chcemy bynajmnićj stać 
»się powodem, postanowiliśmy, ażeby deputacyja 
vzłożona z oficerów i innych delegowanych gwar- 
»dyi narodowćj, majaca polecenie złożyć WPanu 
puszanowanie, protestowała najprzód przeciw bez- 
»prawności rozkazu dziennegó marszałka naczel- 
»nie dowodzącego gwardyja narodowa , opiórając 
»się na prawie, jakie ma każdy obywatel do 
»wyrażania zdania swojego w sprawach kraju. 
»Ten jest nasz zamiar i zamiar tych, których 
»reprezentujemy. Chorągiew narodowa została 
»przez obcych znieważona, honor Francyi jest 
»nadwerężony; interesa jéj wystawione są na nie- 
bezpieczeństwo i widzi się ona rewolucyja zagro- 
sżoną. W tak niebezpiecznych okolicznościach 
»przybywamy dla oświadczenia WPanu, że po- 
»stępowanie rzadu wznieca obawy nasze i uczu- 
vcia nasze jako Francuzów oburza. — Rząd na- 
»rodowy byłby bezpośrednio odwołał się do dziel- 
»ności narodu, byłby wszystkich gwardzistów na- 
»rodowych, tak nieczynnych, jakotćż czynnych, 
»zreorganizował, uzbroił i w broni ćwiczył, byłby 
rna nowo uformował korpus artyleryi tójże gwar- 
»dyi, by módz tym sposobem wystawić naprze- 
vciw nieprzyjaciołom naszym całą naszę armiję, 
»wsparta przez straszna rezerwę. Przychodzimy 
spowiedzićć WPanu dalćj, Że nie stolicę, ale 
»nasze granice nad Renem i nad Alpami obwa- 
»rować należało. Warownie Paryża, mnićj prze- 
pciw świętemu związkowi ale raczéj przećiw 
»wolności wzniesione, sa wtćj chwili w oczach 
wszystkich li środkiem do zajęcia opinii pu- 
»blicznćj, do uspienia jćj czujności, do odwró- 
cenia uwagi ludu od wielkich zewnatrz wyko- 
»nywanych wypadków i do pokrycia tirwożliwości 
»dyplomacyi. Gdybyśmy od inwazyi zagrożeni 
sbyć mieli — gdyby nieprzyjaciel, raz jeszcze 
zdradą pod mury nasze miał być sprowadze- 
»nym — sam lud wypędziwszy zdrajców potra- 
„fiłby uorganizować środki obrony i przygotować 
»nieprzyjacielowi grób między Paryżem a naszemi 
„armijami. Obce mocarstwa podwajają swoje 
„siły zbrojne, spieszą się z swemi operacyjami, 
vz usiłowaniami swemi, li w zamiarze upokorze- 
„nia naszćj rewolucyi. Atoli znajdą ją oni go- 
»tową do stawienia im czoła, a mężowie rządu, 
„którzyby chcieli jój zapał osłabić , wystawiliby 
»tylko własne głowy na okropną odpowiedzial- 
»ność.« — Dokument ten podpisany był przez 
wszystkich do deputacyi należacych oficerów. — 
Constitutionnel twierdzi , że liczba podpisów nie 
wynosiła więcćj jak dwadzieścia ośm nazwisk. — 
»Homitet< powiada National, »który petycyję do 
izby ułożył, dziś jeszcze każe ja wydrukować , 
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tak, iż we środę z-rana będzie mogła być roz- 
dana, ażeby czasu nie tracić, iżby obywatele 
pod nia podpisy swoje umieszczać mogli.< 

Według dziennika ¿a Presse z d.12go b. m., 
rząd otrzymać miał telegrafem wiadomość o po- 
wstaniu w Lugdunie, które utłumiono li za wda- 
niem się siły zbrojnćj , przyczém około piędzię- 
siat ludzi Życie utraciło. — Courrier de Lyon 
z dnia 10go b. m. wspomina, Że to byly tylko 
rozruchy w teatrze. — Według Censeur de Lyon 
zakazano przedstawiać w Lugdunie Wilhelma 
Tella i Nieme z Portici. 

W Constitutionnelu z dnia 40go pażdziernika 
czytamy: »Margrabia de Lavalette odjechał 
wczoraj wieczorem do Londynu. Wiezie memo- 
randum, którém p. Thiers odpowiada na notę 
lorda Palmerstona z dnia 31go sierpnia. — 
Zwłoka, jakićj posłanie tego memorandum do- 
znało, wyjaśnia, dla czego dotad zaspokojoną być 
nie mogła niecierpliwość publiczności fraucuzkićj, 
oczekującćj tego dokumentu. Z-resztą lord Pał-- 
merston także sobie czasu pozwołił, odpowie- 
dziawszy dopićro dnia 31go sierpnia na Botę ga- 
binetu francazkiego ż d. 24go lipca.» 

Ludwik Napołeon przybył do zamku Ham 
dnia 7go października w południe. - Twier- 
dzą właśnie , Że przyrzeczono księciu ułaska- 
wienie podczas obchodów uroczystych, jakie 
mają się odbyć w Paryżu, gdy zwłoki Napo- 
leona przywiezione będa; jednakże pod warun- 
kiem, jeźli święcie i na piśmie przyrzecze, że 
nic przeciw Francyi nie przedsieweżmie, i na 
amerykańskim ładzie stałym pozostanie. 


Niemcy. 


Gazeta hanowerska z d. 7go października za- 
wićra obwieszczenie Król. hanowerskiego miri- 
steryjam spraw wewnętrznych, zakazujące wy- 
prowadzanie koui z Królestwa Hanowerskiego , 
lub przeprowadzanie ich przez to Królestwo, pod 
kara konfiskaty koni i zapłacenia za Każdego 


<a) 


konia 50 tal. kary pićniężnćj. 


Frankfortska Obderpostamtszeitung zawióra 
następujący artykuł pod napisem: Wojna lub 
pokój?: »Sprawa ta zajmowała gabinet fran- 
cuzki w ciagu ośmiu dni upłynionych : trudno 
było się porozumićć, a Ludwik Filip, nie 
mogąc tćj sprawy bez ministeryjam rozstrzy- 
gnąć, gdyż przez nieporozumienie się w gabi“ 
necie nia masz pewnego punktu oparcia się, 9- 
brał najkrótszą i najprawniejszą drogę, to jest 
sprawę o wojnie lub pokoju poddał pod rozśl zy- 
gnienie izb, jako ceprezentantów narodu. Przy- 
puścić móżsa, iż stronnicy ustawy zasadniczćj 
Państwe, przeciw dotychczasowemu postępowaniu 


zadnego zarzulu uczynić nie mogą. Toaczćj m9- 
že o tćj rzeczy sądzić będą ci, którzy w bezo- 
wocnóm poruszeniu rozrywkę maja, którzy W 
nadaremnóm poruszeniu nadzieję swą położyli: 
którzy bezwzględni na powody, na prawna przy” 
czynę, na środki i widoki wojny, idą jedynie 
za popędem swych namiętności i za wzburze” 
niem krwi, a skoro dla tego popędu miejsce 
w dziejach upatrzą, i wpływ swój na Francy)? 
ocalić zapragną, zaraz nazwą narodowe$0 
honoru go piętnują. Wtedy mówią, że gabi- 
net ulega obcym wpływom, poświęca byt, 5% 
mostajność naroda i t. p., a masa zawsze pre” 
dzój zrozumić namiętne wyrazy, niż te, jakie* 
mi wiek oświecony do nićj przemawia. Głó% 
wieku oświeccnego jest za pokojem; dowodem 
tego jest nie tylko moralność, ale nawet doświać” 
czenie; jakichże olbrzymich postępów nie uczypi* 
la Europa w ciagu owych lat 25, które mię 

dniem dzisiejszym a upadkiem Napoleona upiy” 
nęły! Honor narodowy każdęgo ludu na t 

pológać powinien, aby ten zbawienny stan nić” 
zachwianie utrżymywano, i aby te skutki cora? 
bardzićj rozwijano i umacniano. Spólna dążność 
narodów , rządów i państw do tegoż cela: to jes 
honorem narodowym. Jeżeli rządy ze względu 
na ten zamiar dowiodły, iż niómi nie powodu, f 
zadna polityka sentymeutalna, niechże par 

ze wzgledu na takiź zamiar, dowiodą, Że niei 

za popędem swych namiętności. Polityka 8% 
bicetowa w Europie już jest niepodobieństwet 
ale. również niepodobieństwem jest także pol 
tyka państw odosobniona. Żadne miejscowe JH 
teresa nie mogą mieć tak wielkićj przewag" 
aby przez nie owćj wielkićj sprawy, to jest P% 
koju Europy zaniedbywano. Nie wytkak 
toż wyraźnie w traktacie lipcowym tej zasać) : 
Wszak mówiono, iż pomimo wszelkich WY” 
datków, pomimo wszelkich ofiar, jakich wyk” 
nanio tęańtatu lipcowego wymagać może * 
dnych korzyści z tegoż traktatu wyprowadzać $ 

myślą, i. že traktat ten prócz równowagi euro” 
pejskiój i utrzymania pokoju, ŻAdnćj innćj dy 
Źności nić ma. Że ua ten sposób ustaliła = 
w polityce moralncść, rozeądełę i mądrość» ,, 
na ten sposób cżywia dypłomacyję rzetelno"" 
otożto jest wielkie dzieło, które się wprawdzie a% 


a p” 
szumnemi wyrazy, ale cicho w gabinetach e: 
sposobiłc. Jak może więc honor narodowy p 


cyi va tém ciŚrpićć, jeżeli Fraucyja do tego jo- 
renku wieku się preyłaczy, Który w szczegół ©” 
*ym przypadku, jaki tu zachodzi, nawet mil 
ryjalnych ioteresów Francyi me nadweręża; “iig 
czyliż hkoner Fraucyi na tém załczy, ^ Y ja- 
wszelki sposób utrzymać się przy swojóm * B 
aiu, aby w ićj sprawie Wywolaë szczcególmićj 
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miętności do rozstrzygnienia, podczas gdy do 
tychczas w gabinecie francuzkim tylko umiar- 
owanie panowało? Nad zapytaniem azali Fran- 
tyja ma prawne powody do wojny przeciw Eu- 
topie, już tylekrotnie się zastanawiano, iż wię- 
£ćj o tém nadmieniać nie potrzebujemy. Ale 
Jak wielką ufność pokładaja rządy i parody w 
Prawnćj władzy francuzkiego Państwa, w więk- 
SZości gabinetu i w reprezentantach narodu, 
Przekonywamy się z niezachwianego, spokojne- 
Bo stanowiska tych samych mocarstw, któreby pićr- 
Wszego poruszenia wojny doznać musiały. Je- 
Mteśmy tego zdania, iż Francyja w tém zacho- 
Waniu się mocarstw zagranicznych najpiękniej- 
če uznanie swego honoru narodowego upatry- 
Wać powinna; mamy ufność w czystych zamia- 
tach Ludwika Filipa, w mądrości mini- 
Mirów , którzy go swoją rada wspiórają, W roz- 
sądku -i oględności izb, słowem we władzach 
Oństytucyjnych. Nie dzika siła, nie działa, nie 
Sgnety wzniecić moga obawę w mocarstwach 
Zagranicznych, zwłaszcza, iż Francyja od lat dzie- 
Sęciu dawała dowody siły moralnój, która 
4 pośród rewolucyi na mocniejsze wzniosła się 
ianowisko, i która zaiste nić ma żadnych po- 

dek , by to trwałe stanowisko namiętnościoma 
Wym poświęciła. Izby zwołane są na dzień 28. 
Października ; wojna lub pokój spoczywają w ich 
$Hu; na piórwszy przypadek oddał im rząd 


„NSzelkie środki pod rozrządzenie: niech obiera- 


Jeżeli mocarstwa zagraniczne jeszcze się nio 
“k rajają, jeźcli nawet granica mnicmanemu 
uieprzyjacielowi dotychczas jest odsłonięta, tedy 

Sżemy być pewni, że pod względem narodo- 
Wego honoru Fcancyi, nawet po téj stronie Renu 

Porozumienia jesteśrny.a 
„Journal de Francfort z dnia 13g0 paździer- 
fi à zawićra: »Pisima francuzkie zabawiają vie- 
za Anie swych czytelników pojawieniem się floty 
„osyjskićj na kanale między Anglija a Francyja. 
żę no właśnie twierdził Journal du Havre, 

Pewien przybyły do portu kapitan angielski 
apowiadał , iż płynął środkiem eskadry rossyj- 

UJ. złożonój z 18. żagli. — Jesteśmy w stanie 
sg tiie te wieści za zupełnie bezzasadne ogło- 
i i Flota rossyjska stoi ciągle w Ilronsztadzie 

ma Żadnego powodu do uwierzenia, ażeby 

*lacyję opuścić, atóm bardzićj ażeby po ka- 

e płynąć miała,« 


Turcyja, 


0, jadomości korespondencyjne w Morning- 
aee z Bajrutu i Dszebla , zawićraja o wy- 
»Obęj A. syryjskich nastepujace doniesienia : 
0-48 pod Dżunie, który dnia 49go września 

mał w posiłku 4100 Turków, przybyłych 


w Cypru z Izzet Mehmedem Baszą, tak 
dobrze jest obwarowany, że uderzenia nań ze strony 
Ibrahima Baszy lękaćsię nie należy, Zostaje 
on pod dowództwem komodora Napier, który 
w nim banderę swoję zatknął, i dnia 19go li- 
czył on wogóle 6500 Turków, 1500 angielskich 
a 300 austryjaćkich Zołnićrzy od marynarki, 
3000 zbrojnych górali i oddział angielskich ar- 
tylerzystów , saperów i minerów , razem blizko 
12,000 ludzi. Wojsko to rozstawione jest w trzech 
obwarowanych linijach: w pićrwszćj najbliższćj 
nieprzyjaciela stoi 1500 Turków, w środku 2600 
Turków, a wszańcach wewnętrznych reszta re- 
gularnego wojska wraz z góralami. Ibrahim 
Basza zajmuje grzbiet góry tuż powyżćj obozu 
sprzymierzonych, z kąd widać częste ularczki 
między wojskiem Ibrahima a nowo-uzbrojos 
nymi Maronitami. Ibrahim i Soliman 
Basza nie Żyją zsobą wzgodzie i nie widuja 
się, lubo ostatni stał zawsze jeszcze w pobliżu 
Bajruto. Przejęty list Emira Beszyra przy- 
zmaje się do niedostateczności wojska egip- 
skiego, z którego właśnie 300 ludzi na tu- 
reckie okręty wojenne zbiegło, razem cała straż 
przednia z 80 ludzi pod dowództwem pewnego 
majora. Zbiegi ci opisują wojsko egipskie jako 
bardzo zniechęcone, z powodu złego obchodze- 
nia się i zaległego Żołdu. Tylko na Albańczy- 
ków może się Ibrahim spuścić, lecz i ci 
przeszliby do sprzymierzonych, gdyby im takowi, 
tak jak Ibrahim, pozwolili powszechne ra- 
bowanie. Soliman Basza upraszał dnia 18. 
o zawieszenie broni na dwa dni, lecz otrzymał 
odpowiedź: »Ani na dwie godzin.* Do dnia 20go 
ma 8 do 12,000 Syryjczyków broń otrzymać. 
Operacyje na wybrzeżach rozciagają się od Sy- 
donu do Trypolis, w przestrzeni 35 mil avgic!- 
skich. Okręty linijowe Bellerophon i Revenge 
stały dnia 20go przed Bahr-el Kelb (rzeką psów) 
między obozem aBajrutem, dla utlumiania w za- 
rodzie wszelkich usiłowań Kgipcyjan, chcących 
dostać się do tego ostatniego miejsca.“ 


p a 


m 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
(2) Sadagóra d. 20. października 1840. Jar- 


mark tutejszy dla żydowskich świąt zaczął się 
d. 14. i do dziś-dnia jeszcze się nic skończył. 
Niesprzedane wały czekają do środy ; niektóre 
pójdą do Żurawna, inni zaś ehcą przytrzymać 
do przyszłego jarmarku. Na czelne woły mało 
było kupca i te były o "oo tańsze niż poprze- 
dniego jarmarku; średnie zaś, osobliwie w ma- 


łych partyjach, były w tćj samćj cenie jak przed 
X 2 
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zniesiacem i więcój poszukiwane. Sprzedający 
znaczne straty ponieśli, kupna jednak były dro- 
gie i to tak dalece, że gdyby cetnar mięsa na 
wiosnę nie był po 40 zr., nie odebraliby oby- 
watele zimowli. — Żydzi za granica przepłacaja 
woły, zakupuja bez rachunku: isa przyczyna tej 
drożyzny ; otćj prawdzie przekonał ten jarmark.' 
Było dwóch kupców rossyjskich, mieli do 1000 
wołów, sprzedali tu o wiele tanićj niż za gra- 
nicą chciano im dać, bo jedne partyję z 200 
wołów za 1350 czerw. złot., druga maloco wię- 
cój; za najlepsze po 44 czerw. zł. wzięli. Gdy 
by więc tu do kraju przypędzali tacy kupcy, któ- 
rzy z pićrwszćj ręki mają woły, musialyby one 
potanieć, bo cena do najwyższego stopnia posu- 
nięta, każdego do straty przyprowadza. Han- 
dlujący Żydzi bardzo znaczne Btraty tego lata 
ponieśli, mimo tego dotad przebieganie ich trwa; 
w. Sadagórze malo który chciał sprzedać stoso- 
wnie do rachunku mięsa i popędzili dalćj. — 
W Żurawnie przy tćj słocie będa musieli tanićj 
sprzedać. Uparty może i cały kapitał zarezyko- 
wać, jeżeli mrozy wezma. — Urodzaj ziemnia- 
ków nmieobiity; na Bukowinie koło Seretu uro- 
dziły dobrze; w Czortkowskićro koło Mielnicy, 
Borszczowa bardzo mały plon wydaly; na Po- 
kuciu średni. Wódka jednak nie miała poku- 
pu; chciano kupować wiadro bukowińskie (149 
kwart lwowskich) po 3 zr. w. w., ale mało sprze- 
dajacych znalazło się; za okowitę nie dawano 
jak 24 kr. m. k. za garniec. Korzec ziemnia- 
ków od 50 kr. do 4 zr. kupowano. — Cena 
zboża cokolwiek zaczęła się poprawiać. — Psze- 
mice zabićrały stryjskie fury ze Stanisławowa. — 
W Tarnopolskićm samłot pszenicy jest tak lichy, 
iż w niektórych miejscach nie wydaje kopa i pół 
korca. — Najlepszy urodzaj pszenicy jest w Czort- 
kowskićm. Kukurudzy doścignięcie wstrzymały 
słoty; kaczan nie wysechł, będzie się psuł w ko- 
pach; dotąd dużo niewyłamanćj ; — kukurudza 
iziemniaki potrzebowałyby pogody. Słota trwa- 
jgca jest bardzo niepomyślna dla zbioru tych 
produktów. 


Czy w naszym klimacie warto brać się do 
jedwabnictwa ? 

Kuryjer Warszawski z d. Ggo października 
r. b. zawióra w tym przedmiocie następujący ar- 
tykuł, który jeżeli w Królestwie Polskićm, to 
tém bardzićj u nas na szczególniejszą zasluguje 
uwagę: »liomisyja rządowa spraw wewnętrznych 


skim, sadzenie :aórw białych dla chodowabiu 
z czasem jedwabników. Plantacyje te w wie 
miejscach udały się pomyślnie. Gdyby właścicie” 
le wsi, napelniali swe ogrody tém użytecznćm 
drzewem i rozdzielali szczepy jego między wło- 
ścian ; wkrótce nowa galęż przemysłu zakwitnę” 
łaby u nas. Niedowiarkom lub uprzedzonym ° 
niemożności utrzymania morw bialych w naszy”? 
klimacie, dosyć będzie powiedzićć, iż w Alzacy 
(gdzie dawnićj morw nie było), w Prusach i-9- 
koło Moskwy, rzucono się do ich plantacji} 
wszędzie otrzymano nader pomyślne skutki. 
kraju naszym wzięto się także do sadzenia mo? 
i chodowania jedwabników. W Warszawie * 
wzór wskazać można dom Panien Kanonicze*'! 
gdzie co rok znaczną ilość kokonów otrzymuj” 
z których wyrobiony jedwab utkany w mater” 
je, zdobi pokryte niemi meble ich mieszkać 
gdzie z jedwabiu krajowego, śliczne kwiaty = 
różne ozdoby damskie wyrabiają. W Krakow 
skióm w obw. olkuskim we wsi Kwaśniowie; S 
temu kilkanaście, założono plantacyję morw, I 
cząca drzew kilka tysięcy. Tego roku urobio® 
przeszło 20 fuqtów kokonów , nie licząc Ly e 
które odłożono na wyklucie poczwarek, a © 
stępnie do otrzymania jajek jedwabników ;,w © 
łéj téj czynności stosowano się do przepisów 3 
Kurowskiego i ś. p. Dirnera. Niewinne t0 %3 
trudnienie w czerwcu i lipcu kończące sięu” 
stanowi główna gałęż bogactwa Chin, gdzie 
wet w prowincyjach tatarskich, równy z a ia 
klimat majacych, morwy i jedwabniki cho Ey 
sie z wielką dla mieszkańców korzyścią. ne 
chę wytrwałości i szczerćj chęci a przełam? są 
zostana wszelkie trudności. Przyjdzie czas Bić 
jedwab osnuty przez wiejskie niewiasty 1" ; 
próźnujące dzieci, przyniesie dochód pow 
ulge bićdnym naszym włościanom. Przypom? f 
my tylko, jak przykre koleje przebyła upt e 
kartofli, nim upowszechniła się u nas; jak py 
mu lat 30 nikt w młockarnie i inne masy J 
rolnicze nie wierzył, a przecież teraz karte; 
wszędzie obficie zbierane bronią od gł pie” 
maszyn owych w każdćj wiosce używają "aiw 
wyrachowana korzyścią. Siejmy więc PSSI 
wszędzie morwy białe, a gdy te wzniosę Sig * 
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„ishi 
s ziej’ 
W poniedziałek: Marnotrawca , melodramat czarod 


już od lat kilka była połeciła gminom miej- ze śpićówkami w 3 aktach. — 
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